
batalionów piechoty, 500 artylerżystow i in­
żynierów i 400 afrykańskich strzelców, o- 
gólnie uSIO ludzi i 12 armat; flottą dowo­
dzie będzie kontr-adniirał.

P. Mai.guhi powi ócił z przedsięwziętej 
podróży do Pyreneów.

Francuska załoga w Ankonie rifa bydż 
powiększoną.

, Utrzymują tu, że kilka najznaKomit- 
szycb domów oddaliło się z swenii kapita­
łami z Bazylei. Właśnie dowiadujemy się 
że xiąże Broglie udzielił rozkaz urzędowego 
uznania rządu J. K. M. naywiernieyszy Kró­
lowey Donny Maryi tło Gloria; dyplomatycz­
ny ajent uda się niezwłocznie do Lizbony.

Z Turynu przyDył nadzwyczayny goniec 
od francuzkiego tamecznego posła P. Baran- 
te. Osnowa tych depeszy jest wielką taje­
mnicą; xiąże Broglie wysiał dwie nadzwy­
czajne sztafety, do króla, chociaż rano i wie­
czór zwyczayny goniec odchodzi, przewożąc 
mu rapporta o bieżących sprawach.

Z Havru donoszą, że konsulowie ba- 
■ warski i szwedzki d. 29 oddali. sw;e usza­
nowanie xiężnie Braganza, jako bawarskiey 
xięzniczce i siostrze małżonki następcy tro­
nu szwedzkiego. Sądzą, że królowa Dona 
Mar-ya na. tym statku do Lizbony odpłynie, 
w towarzystwie 2ch angielskich fregat.

Królowa Donna Marya w H avre, przez 
bawiących tam Portugalczyków, W sali bu­
dowli admiralicyi hyła przyjmowaną i ode­
brała ich ńoldy. Nad budowlą powiewała 
portugalska choręgiew, pomiędzy angielską 
i.francuska. VVczoray zaś sam tylko por­
tugalski proporzec powiewał nad hotelem.

Podług dziennika Temps kardynał La- 
iH nieopusci Progi, dopóki w swey godności 
aicj biskupa z Bneińis, nienamaści xięcia 
Bordeaux na króla Francyi; wszyscy Iegity- 
miści wyższych stopni, są do znaydowania 
s.ę przy tey ceremonii zaproszeni

L nrd Kussel miał przesłać swemu rzą­
dowi depesze, żądające wysłania woyska do 
Lizbony. Dla tego też 5000 Anglików w 
tych dniach z Cork do Portugalii odpłynie^ 

P. Fabricins sprawujący interessa ho­
lenderskie, miał wczoray bardzo ważną na­
radę z posłem rossyiskim. Onegdy wysła­
no gońca gabinetowego P. Teisser z depe- 
ssaini dla xięcia Tallejranda do Londynu. 
Z ministerstwa spraw zagranicznych odjecbaj 
goniec do Madrytu. Zapew niają, i i  rząd

bardzo ważne otrzymał Wiadomości telegra­
ficzne.

Dnia 20 Siorpnia musiano w Marstli 
dla braku - dosiateczney liczby uzbrojonych 

• gwardzistów narodowych, obsadzić warty ko­
lo jeneralnego sztabu gwardyi narodowej, 
przez woysko. Iinijowe. W Bolonii i okoli­
cy tego miasta położone dobra należące do- 
następczyni tronu Szweckiegc, urodzouey 
xiężniczki Leuchtenberskmy, zakupione .zo­
stały przez pewnego genueńskiego obywa­
tela P. -Ferrari.

Monitor zapełniony jest opisami pod­
róży króla. Na drodze z Evreux do Lisieux 
wystawiony był na. środku drogi luk tryum­
falny, pod którym władze z pobliskiego mia­
sta Bernay i 4000 gwardyi na króla czeka­
ło.— Król przybywszy oglądał gw°rdyę, po­
tem zsiadł z konia i zajął mieysce na urzą­
dzonej pod lukiem tryumfalnym estradzie, 
gdzie prezydent handlowy miasta Bernay miał 
mowę następującą: »Nayjaśnieyszy Panie!
Kiedy w czasie rewolucji z r. 1831, wszy­
scy obywatele, wstąpienie na tron W. K. M.', 
z jednogłośnein zadowolnieniem pozdrowili, 
uczuły to niemniey żywo handel i zarobko- 
wość, jak inne stany, że się przyszłość szczę­
ścia, dobrego bytu i sławy dla naszego pię­
knego - kraju otwiera. Obwód Bernay pra­
gnie tak, jak większa liczba Francuzów, po­
rządku. Tym zasadom, lecz razem i rządowi, 
któregośmy pragi.ęli, wierni, upraszamy W. 
K. Mości, abyś naszey wprawdiat słabey, lec? 
dla tego oieinniey szczerey i staley pomocy, 
ufaJ .» — Król udzielił na tę mowę. następu­
jącą uwagi godną odpowiedź: »Panie pre­
zydencie! Prawda musi także i do narodów 
snę przecisnąć. Teraz mają ludy swych po­
chlebców, którzy umieją prawdę tak dobrze 
przekształcić, jako też takową przez ubliża­
nie i zniewagi przytłumić i zaćmić; jest in- 
teressem czasu i rozumnego publiczuego zda­
nia, abj styni zabiegom koniec zrobiono. Duch 
ludu wzniesie się tylko przez to do zdrowe­
go sądzenia o wszystkich rzeczach, i do wzlę- 
dności na swoje prawoziwe interessa, gdy 
porzuci wszelką stronność i namiętność.»

Mówią tu , że marszałek Maison napi­
sał list do marszałka Gerard względem na­
szych zagranicznych stosunków, w skutku 
tego listu wszyscy tu bawiący ministrowie, 
spiesznie sję zebrali i naradzali.
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